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o OPŁATY i PODATKI

CENA 1000 zł

k r a  j a .

posiadan ia  psów, lo ustalo,no je  w w y s o ­
kości: 20000 zł od p ierw szego psa, 30000 z\ 
od d ru g ie g o  i 40000 zł od trzec iego i n a ­
s tę p n eg o  psa. Dla em ery tó w  i renc is tów  
stawka podatku  została obn iżona o 50% 
od p ierw szego psa. Osoby p row adzące  
gospoda rs tw a  ro ln e  zwolnione  są od p o ­
datku  za posiadanie  n ie  w ięce j  niż dwóch 
psów do pilnowania (na podstawie art. 
13 ust. 2 ustawy o podatkach i opłatach  
lokalnych). Posiadacz psa, na k tórym  ciąży 
obowiązek podatkowy jest zobowiązany 
bez  wezwania zapłac ić  należny podatek  
do 15 m arca  br.

Rada ustaliła ponad to  op ła tę  za sp o ­
rządzen ie  tes tam entu  przed  Burmistrzem 
Gminy i Miasta w wysokości 100000 zł.

Rada Gminy i Miasta w Ja rocin ie  przy­
jęła na Sesji  w dni u  4 lutego br. u c h w a ­
ły w sp raw ie  wysokości s ławek podatku 
od n ie ruchom ośc i ,  podatku od posiada­
nia  psów oraz op ła tę  za sporządzenie 
tes tam entu  przed  Burmistrzem.

O sta teczn ie  Uchwalone zo-faly nas tę ­
pu ją c e  ro czn e  stawki podatku o i  n i e ­
ru c h o m o śc i :
1) od budynków  mieszkalnych lub ich 

części  od 1 m 2 p o w ierzchn i  użytko­
wej - 400 zi

2) od budynków  lub  ich  części  związa­
nych  z prow adzoną działalnością gos­
podarczą  inną niż rolnicza oraz od 
części  budynków mieszkalnych za ję­
tych na p row adzen ie  działalności  gos­
podarcze j  od 1 m 2 pow ierzchn i  użyt­
kow ej  - 15000 zł

3) od pozostałych budynków  lub  ich 
części  od l m- pow ierzchn i  użytkowej
- 2000 zł -

4) od budow li  - ich war tośc i  - 2,0%
5) od 1 m- pow ie rzch n i  gruntom:

a) związanych z p row adzen iem  dzia­
łalności gospoda rcze j  - 500 zł,

b) od pozosta łych - 25 zł.
O d  podatku od n ie ruchom ośc i  zwol­

n ione zostały rów nocześn ie ,  o p rócz  w y­
m ien ionych  w art. 7 ustawy o podatkach 
i opłatach  lokalnych, n ie ru ch o m o śc i  lub 
ich  części zajęte na żłobki, przedszkola , 
św ie tlice  wie jsk ie  i m iejskie ,  remizy 
O cho tn iczych  Straży Pożarnych.

Jeże l i  chodzi  o stawki podatku od

Za wodę i ścieki
Od 1 lutego br., zgodn ie  z uchwalą  

Rudy Gminy i Miasta w Ja roc in ie  z dnia
4 lu tego br., obow iązu ją  now e  stawki za 
dosta rczan ie  w ody i o dp row adzan ie  ś c ie ­
ków. O dbiorcy  prywatni  b ędą  płacić 
1500 zł za 1 m:i w ody oraz  800 zł za 1 m :t 
śc ieków, na tom iast  p rzed s ięb io r s tw a  o d ­
pow iedn io  2000 zł za 1 m ;J oraz 1300 zł 
za 1 in*.

(rs) ^

frb)

28 stycznia 1991 roku d y rek to r  PMIB j 
. .Izolacja” w Ja roc in ie  Ryszard Kowalski 
złożył rezygnac ję  z za jm ow anego  s tano­
wiska. Swoją decyz ję  m otyw ow ał  s tanem  
zdrowia n ie  pozwalającym na dalszą p ra ­
cę. 30 stycznia zebrała  się Rada Pracow ni­
cza zakładu, która rezygnac ję  przyjęła. 
Rada podjęła  decyzję  o pow ołan iu  tym ­
czasowego dyrek tora ,  k tóry spraw ow ałby  
funkcję  do czasu rozstrzygnięcia  Konkur­
su na to stanowisko. Na stanowisko tym- j 
czasow ego  dyrek tora  został powołany 
Zenon  Kierczyński,  do tychczasow y za­
s tę pca  dyrek tora  ds. techn icznych .

(rz)

I Ś rodow iskowy S zczep  D rużyn  H a r ­
cerskich i S tarszoharcersk ich ,  działający 
przy PP „ la r o m a ” poszukuje  świadków, 
uczestników, pamiątek , n iepublikowanych 
do tej po ry  materiałów o Polskich  Siłach 
Zbro jnych  na Zachodzie.
Pros imy o kontakt:

Jarosław Zaradny, 63-2C0 Jarocin 
Oi. Konstytucji 3 Maja 2; 19

ś m i a ł o ...

Krzyżówka
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P lan o w an ie  p rz e s trz e n n e

Koncepcja rozwoju gminy Jarocin - c.d.
Pierw szą  część tekstu  opubl ikow anego  
w n u m e rz e  17 „Gazety  Ja ro c iń s k ie j“ z 
dn ia  1 lutego 1991 roku, pośw ięconego  
o m ó w ien iu  w ybranych  p ro b lem ó w  z p r o ­
jektu  Założeń do aktualizacji  p lanu  m ie j ­
scow ego  gm iny  Ja roc in  - opracowanego, 
p rzez  zespół autorski  pod kierunl^gjji  
a rch .  R. Skiby, zakończyłem e n u i i ^ r a c j ^  
wniosków stanow iących  punkt  wyjścia 
do s fo rm ułow an ia  c e lo w i  zasad polityki 
p rz e s t r z e n n e j  gminy.
D okonana  p rzez  au to ró w  p ro jek tu  i d e n ­
tyfikacja g łów nych  p ro b lem ó w  i uw a­
runkow ań  rozw oju  gminy,  pozw oli ła  na 
ok reś len ie  dwu, teo re tyczn ie  możliwych 
p rognoz  (scenariuszy) p rzem ian  struktury  
osadniczej:
— prognozy typu „ostrzegawczego“ o p a r ­
tej na dotychczasow ych  t rendach  i b a ­
r i e ra c h  rozw oju  oraz
— prognozy typu „ p os tu la tyw nego“ op a r ­
tej na wykorzystan iu  pełn i  szans rozw oju  
i asp irac ji  spo łeczeństw a .
W  zakres ie  ko n t ro w ersy jn y ch  f ra g m e n ­
tów k oncepc j i  fun k c jo n a ln o -p rzes t rzen ­
nej  - np. lokalizacji  nowego szpita la , czy 
p rz e b ie g u  trasy obe jśc ia  drogow ego  
miasta  - p rzeds taw iono  rozwiązania w a­
r ian tow e.
SCENARIUSZ ZAGROŻEŃ:
a) w s fe rze  gospoda rcze j ,  łączn ie  z 
ro ln ic tw em
— u ru ch o m ien ie  eksploatac ji  wszelkich, 
gospoda rczo  p rzyda tnych  złóż surowców, 
n ieza leżn ie  od położenia ,
— nastąpi  wzrost  ponad n o rm a ty w n y ch  
zanieczyszczeń-np.  wskutek b raku ś r o d ­
ków, zwiększenia do raźnego  zysku,
— przysp ieszen ie  rozw oju  p rzem ysłu  
w odo ch ło n n eg o  i agresyw nego  w obec 
środow iska  (w tym rolno-spożywczego),
b) w sfe rze  sp o łe czn e j
— p o g łęb ien ie  p ro c e s u  sta rzen ia  się lu d ­
ności,
— pogorszen ie  s tanu  zdrow ia  ludnośc i  
(zan ieczyszczen ie  środow iska  życia cz ło ­
wieka, n iew ysta rcza jąca  profi laktyka i 
opieka  lekarska),
c) w s fe rz e  eko logicznej
— n ie m o żn o ś ć  s tw ie rd zen ia  ,,w każdej  
c h w i l i“ s tanu ś rodow iska  (brak sys tem u 
monitoringu) ,  sp o w o d u je  um acn ian ie  p o ­
czucia bezkarnośc i  w przekraczan iu  d o ­
puszczalnych  no rm  zan ieczyszczeń  (p o ­
wietrza, wody) p rzez  podm io ty  g o sp o ­
d a r z ą c e ,
— p o g łęb ien ie  def icy tu  wody dla r o l ­
nictwa - n iew łaśc iw e  regu lac je  rzek  i 
c ieków, w adliw ie  p row adzone  m e l io ra ­
cje, zan ieczyszczen ia  itp ,
— nas i len iu  u legną  lokalne  def icy ty  wód 
p o d z iem n y ch  wskutek trak tow ania  ich 
zasobów  jako odnaw ia lnych  (pobór  do 
ce lów  techno log icznych  i komunalnych) ,

zanieczyszczeń z lew ni  podz iem n y ch  z 
pow ierzchn i ,  tw orzen ia  now ych  le jów 
depresy jnych ,
— pogo rszen ie  właśc iwości  g leb-przesu-  
szenie ,  zakwaszenie, skażen ie  ch em iczne ,

wzrost  zap o trzebow an ia  spo łecznego  
¿ja w ypoczynek  w atrakcy jnych  p r z y ro ­
dniczo t e r e n a c h  w zm oże  n iszczen ie  
tych obszarów.
R easumując,  skala degradacj i  i zagrożeń 
środowiska  przyrodniczego,  m oże w k ró t ­
kim czasie doprowadzić  do powstania  isto­
tnych ba r ie r  dla dalszego rozw oju  sp o ­
łecznego  gminy.
SCENARIUSZ POŻĄDANYCH ZMIAN 
(SZANS):
a) w s ferze  gospoda rcze j
— uaktywnienie  rozwoju  p rzem ysłu  te r e ­
nowego w oparc iu  o lokalne zaplecze 
s u ro w co w e  (p. m ate r ia łów  b u d o w la ­
nych, p. r o ln o -s p o ży w czy -p rz e tw ó rs tw o  
warzyw, owoców itp.),
— wzrost  rangi gm iny  jako re jonu o 
wyspecja l izow anej p rodukcji  na po trze ­
by pozalokalne, w tym stw orzen ie  ofert  
lokalizacyjnych o skali naw et  m iędzy­
n a ro d o w e j  (wyznaczenie  obszarów  ak ty­
wizacj i  gospoda rcze j  poprzez  przygoto­
wanie in w es tycy jne  terenu),
— przysp ieszen ie  p rocesu  k o ncen trac j i  
ziemi w indyw idua lnych  gospodars tw ach  
ro lnych  - wielkość gospoda rs tw  o pow. 
10-15 ha w zm ocni gw arancję  opłacalności  
ekonom iczne j  i s tworzy rac jona lne  w a­
runki techn iczno  - e konom iczne  gospo­
darowania ,
b) w s ferze  spo łeczne j
— proces  k o n cen trac j i  z iemi oraz postęp  
t echn iczny  spow odu je  uw oln ien ie  n a d ­
m iernych ,  w ykorzystywanych częs to  n ie ­
efektywnie, zasobów pracy, k tó re  zasilą 
p rzem ysł  lokalny i usługi,
— popraw ie  u legnie s t ruktura  płci  lu d n o ­
ści wiejskie j - n ied o b ó r  kobiet  w wieku 
produkcy jnym , nadm iar  mężczyzn w tej  
sam ej g rup ie  wieku - jako następstwo 
w zrostu  poziom u i w arunków życia oraz 
dosp rzę tow ien ia  gospodarstw,
c) w sfe rze  ekologicznej
— zaham ow anie  p rocesów  deg rad u ją ­
cych  środowisko przy rodn icze  w wyniku 
zm ian technologii  produkcj i  i zas toso­
wania urządzeń reduk cy jn y ch  zanieczysz­
czen ia  (atmosfery, wody, gleb, lasów),
— uporządkow an ie  gospodark i  wodno-  
- śc iekowej w z lewniach,  w sz czeg ó ln o ­
ści Lutyni (po trzeba  po rozum ień  k o m u ­
na lnych  gmin)
— zreal izow anie  p ro jek tow anych  zbior­
ników re te n c y jn y c h  („B achorzew ” i „Ro- 
szków ”) s łużyć  będz ie  ro ln ic tw u, gospo­
d arce  k om una lne j  i rekreacji ,
— uznan ie  zasobów wód podz iem n y ch  
za kopaliny  - p o bór  w yłączen ie  dla c e ­

lów konsum pcyjnych ,
— uporządkow anie  pospodark i  odpadam i
— bezw zględna l ikwidacja bezp raw n ie  z lo ­
ka l izow anych  wysypisk,
— sukcesyw na realizacja  oczyszczalni  
śc ieków kom unalnych ,  p rzem ysłow ych  i 
ob l igato ry jne  w okresie  perspek tyw y 
-gminnych ( rów no leg le  z b u d o u ą  k a n a ­
lizacji  sanitarnej) ,
— włączenia gm iny  do wojew ódzkiego  
sys tem u m on ito r ingu  środowiska,
— zrealizowanie  p e łn e g o  zestawu z a b ie ­
gów m elio racy jnych  - naw adn ian ie ,  o d ­
w adn ian ie ,  na tu ra lne  (biologiczne) m e to ­
dy o ch ro n y  przeciwpowodziowej,
— poddanie  za les ieniu  grun tów  ro lnych
o n iew ielk ie j  przydatności  p rodukcyjne j  
(nie tylko z rębów  i halizn) aż do uzys­
kania 30% lesis tości gminy - obecn ie  26,9%,
— pen e t rac ja  turystyczna atrakcy jnych  
dla rek reac j i  zespołów leśnych  zostanie  
skore low ana z na tu ra lną  ch łonnością  te­
renu ,  ze szczególnym uw zględn ien iem  
kategori i  lasów o c h ro n n y ch  grupy  I
— obszar s t re fow y wokół Ja roc ina  nie 
węższy niż 10 km od g ran ic  adm in is t ra ­
cy jnych miasta.
Ramy publikacji  p ra sow e j  nie  pozw ala­
ją na bardzie j  szczegółowe om ów ien ie  
zagadnienia. P rzedstaw ione zatem z k o ­
nieczności  naw et  w tak wielkim up ro sz ­
czen iu  uwagi na tem at ksz tał towania p o ­
lityki p rzes trzenne j  gm iny  wskazują, że 
to, czy przyszły p lan  będzie  tylko ko lo­
ro w y m  kolażem koncepcji ,  czy też będzie  
dok u m en tem  funkc jonu jącym  jako prawo 
m iejscow e, zależy od skoordynow anego  
działania w ie lu  podm io tów  uczes tn iczą­
cych w g ospoda rce  p rzes trzennej .  Aby 
plan n ie  pozostał  w y łączn ie  zbiorem 
m arzeń i życzeń pro jek tan tów  n iezbędne  
są  działania  wszystkich uczestn ików użyt­
kow ania  p rzes trzen i  zgodnie z regu łam i 
narzuconym i p rzez p raw o i plan zagos­
p o darow an ia  p rzes trzennego .  Nie ma jed ­
nak takiego planu, który sam z s ieb ie  
gwarantowałby,  że o toczen ie  p rzes t rzen ­
ne, k tó rego  dotyczy, będzie  ksz ta ł tow a­
n e  zgodnie  z jego  ustnleniani!.

Sukcesy lub  n iepow odzen ia  w zagos­
podarow an iu  przes t rzen i  gminy i miasta 
b ędą  wymagały od uczestników tego p r o ­
cesu  dyscypliny ,  większego zrozum ien ia  
ce lów  rozwoju  o raz odpow iedn iego  p o ­
ziomu ku l tu ry  przes trzenne j .  O d  władz
i adm in is t rac j i  na tom iast  - k o n se k w en t­
nego egzekwowania ob ran e j  strategii  
rozwoju.

Jacek  Rzepa *

Redakcja składa serdeczne podziękowanie 
pracownikom Wojewódzkiego Biura Plano­
wania Przestrzennego w  Jarociyńe za um oż­
liwienie przedstawienia na lamach „G azety“ 
tej tak istotnej dla gm iny  i miasta proble­
matyki.



K T O  W O J E W O D Ą  K A L IS K IM ?
Delegatura Imiaturiuin Oświaty i Wychowa­
nia w Jarocinie informuje, że organizowany 
jest egzamin eksternistyczny z zakresu pro­
gramu ośmioklasowej szknły dla pracujących'.

Warunhiem przystąpienia rlo egzaminu 
jest ukończenie 17 lat oraz posiadanie świa­
dectwa ukończenia VI klasy szkoły podsta­
wowej. ZainteresoMane osoby mogą zgłaszać 
się do Delegatury (gmach Urzędu Gminy i 
Miasta w Jarocinie, ul. Niepodleglośi 10, 
p. 48) do dnia 20 lutego 1291 r.

1 kroniki policyjnej ;
g S  znów włamania  do p iw n ic  - z jednej  
z n ich  w Ja ro c in ie  30.01,br . skradziono 
ro w er  marki  „U niw ersa ł” .
H |  w A nnapolu  n ieos trożny  k ierowca ' 
m otocykla  WSK zjechał na pobocze  - w 
Wyniku upadku doznał  ob rażeń  ciała.
H |  patrol Policj i za trzymał osobę -l.02.br.), 
która po wybiciu szyby w b iu row cu  
POM-u dosta ła  s ię  do środka.

Pożar  na
o g r ó d k a c li działk o w y cli

Na ogródkach  działkowych przy P a ń s ­
twowym  Ośrodku  Maszynowym w J a ro c i ­
n ie  w dn iu  2 łu tego br. w ybuch ł  pożar. 
W skutek  zwarcia  instalac ji  e lek trycznej  
zapaliła się a l tana Mieczysława M. 
O gień  ro zp rz es trzen i ł  s ię  na dw ie  inne 
al tany. Dzięki in te rw enc j i  Straży  Pożar­
nej udało  s ię  ura tow ać  poblisk ie  b u d y n ­
ki. Stra ty  szacu je  s ię  na około 6 min zł.

-'«;v Ś l u b y  -'‘mu.

Adam Bukowski - Renata  Zasadzka 
Grzegorz  Migaszewski - Ewa Urbaniak 
Adam Mrażek - Agata Rożek 
T adeusz  Jankowski - Renata Biegańska 
Marek Przewoźniak  - Aleksandra Budasz 
Tomasz Idziak - H onora ta  Paluszkiewicz 
Adam Matusiak - Beata Gendera

D nia  3 lu tego br. tu sali  Szkoły P o d ­
staw ow ej  Nr 4 w Ja ro c in ie  odbyły się 
Mistrzostwa W ojew ództw a  Seniorów w 
ten is ie  stołowym. Oto  wyniki 
Seniorki:  1. Róża Konkolewska (.,V ic to r ­
ia” Jarocin'), 2. Agnieszka Adamczyk f,,Ze- 
ni t” Międzybórz), 3.Iwona Tobolska ,(..Vic­
tor ia” Jarocin*. 4. Iwona Skórska (..Vic­
tor ia” Jarocin) .
Seniorzy: 1. J. P izygoda, 2. M. Frączek 
(obaj z „ V x to r i i ” Ostrzeszów), 3. D. Bo- 
rowiak ( .Raszkowianka” Raszkom).

Rośnie l iczba ludzi  bez pracy w J a ­
rocinie. Yv dniu  6 lutego br. za re jes tro ­
w ane w Rejonowym Biurze Pracy w J a ­
ro c in ie  były 2924 osoby. Dwie  trzecie  
w śród n ich  s tanowią  kobiety. Do zasiłku 
up raw n io n y ch  jest  natomiast  ok. 75% z 
Ogólnej l iczby bezrobotnych .

Analizując s t ruk tu rę  zawodoują b e z ­
robo tnych  okazuje się, że  za re je s trow a­
nych jest  727 osób bez zawodu, 225 osób 
to m e c h a n ic y  - ślusarze, 160 - technicy 
ekonomiści,  154 - stolarze, 160 - rolnicy. 
L iczne są rów nież  grupy krawców, t e c h ­
ników m echaników , m echan ików  samo-

i chodowych, techno logów  d rew na .  / 
vrw) y

Z G O N  Y

Józef  Barańczak I. 72
Stefan Paprzycki I. 69
Rozalia Kościelniak I. 91
•łan Ludwiczak 1- 45
H enryk  Pawlak h ~-
Franciszek S ieradzki 1. 82
danina Kałmucka 1. 84

R°dz inom  zm arłych  składamy
wyrazy w spółczucia

Na s tanowisko W o jew ody  Kaliskiego 
p rzedstaw ien i  zostaną Prezesow i Rady 
Minis trów Marcin Kubiak i W łodz im ierz  
Muth.

Do Rady Gminy i Miasta w Ja ro c in ie  
w p łynę ło  p ismo z Sejmiku S am orządo­
wego W ojew ództw a  Kaliskiego z p rośbą
o zaop in iow an ie  kandydatów. Hadni, na 
sesj i  w dn iu  4 lutego br., wob^c braku 
nawet ogó lnych  danych  o kandydatach,  
powstrzymali się od w yrażenia  opinii  i 
postanow ili  dać wolną rękę  swym dele-

K rew nym , de legac jom , by łym  
w s p ó łp raco w n ik o m ,  sąsiadom , 

zn a jo m y m  za  w y razy  w s pó łczuc ia  
o r a z  za ud z ia ł  w p o g rzeb ie  z m ar łeg o

ś. [ p.

Jana Ludwiczaka

S e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a

Składa  Rodzina

ga:om  na Sejmik  (są to Marek Przym u­
siński o raz y e n o n  Kujawa).

Odrębną kwestię stanowi składka na rzecz 
Sejmiku Wojewódzkiego. Zaproponowana kwota 
w wysokości 3 487 zl od mieszkańca ijminy i 
miasta została przyjęła przez radnych z wyra­
źną dezaprobatą. Upoważniono delejatów do 
w ysunę ła  imiks.niahiej kwoty w wysokości
2 5OU '/!.

Gry p o dw ójne  kobie t  I. Konkolewska - I. 
Tobolska („Victoria” J a ro c in 1, 2. A. Ada­
mczyk - i. Skórska („Zenit” - „Victoria”) 
Gry p o dw ójne  mężczyzn: 1. A. Golicki
- R. Mądry, 2. J. P r/vgoda - M. Frączek 
(„Victoria” Ostrzeszów).
Gry mieszane: 1. A. Adamczyk - G. L e c h o ­
wicz („Z en i t”), 2. R. Konkolewska - Z. 
Janicki,  3. i. Tobolska - M. Tobolski 
(obie pary  z „Yictori i” Jarocin).

( n u )

w Jarocinie

Uchwałą RGiM w Ja roc in ie  (4111991 r.) 
powołany został Zakład O bsługi  P rz ed ­
szkoli i Ż łobków w Ja roc in ie .  P rz edm io ­
tem  j tg o  działalności  będzie  p ro w ad ze ­
n ie  obsługi adm inistracyjno-gospodarczej  
oraz f inansow o-księgow ej p rzedszkoli  i 
ż łobków. Nadzór nad działalnością Za­
kładu sp raw ow ać  b ę Hzie Zarząd Miejski, 
f inansowany zaś będzie  z b udże tu  gminy.

(rs) Ą/

W y razy  w spó łc zu c ia  z p o w o d u  

ś m ie r c i  ojca

Zdzisławowi Degóiskigmu
s k ła d a ją

d y re k c ja  o ra z  p ra c o w n ic y  R e jo n u  

D róg  P u b l iczn y ch  w  Jarocin ie



Rys. P. Stasiak
B udynek Zespo łu  Szkół Z aw odow ych  N r  2 im. B. Kwiatkowskiego w Ja roc in ie .  

W znies iony  na początku  XX u j ., w edług p lanów  z 1897 r., jako p lebania  
para f i i  ewangelickiej.

C z y  warto się uczyć?

W  czasie  Sesji  RGiM w Ja ro c in ie  
iu d n iu  4 lu tego br. przyjęty został  Sta­
tut  O s ied la .  Organam i O s ied la  są : Rada 
O sied la  (5-9 członków) oraz Zarząd O s ie ­
dla  (3 osoby). Kadencja  organów trwa
4 lata. Z adan iem  Rady jest m. in. udział  
w rozpatryw aniu  spraw s o c j a ln o -b y to ­
wych, opieki zdrowotnej , kultura lnych,  
sportu, związanych z m ie jsce m  zam iesz­
kania, organ izow anie  w spólnych  prac na 
r zecz  miejsca zamieszkania, sp raw o w a­
n ie  kon tro li  sp o łe czn e j  nad dzia ła lnoś­
cią jednos tek  organizacyjnych związa­
nych  z w arunkam i życia osiedla . Zarząd 
m. in. wykonuje  uchw ały  Rady, przygo­
tow uje  i zwołuje  zebrania  mieszkańców, 
o rgan izu je  spotkania  z radnym i itp.

Dla dokonan ia  wyboru  Rady wyma­
gana jes t  obecność  co na jm n ie j  1/30 
m ieszkańców  osiedla . P rz ew odniczącego
i członków Zarządu w y b ie ra  (i o d w o łu ­
je)  Rada spośród  sw oich  członków (w 
g łosowaniu ta jnym).  /

J A R O C I N i A C Y
WŁADYSŁAW  ŁAKOMY - Prezes 

Spółdzieln i  P ro d u k c y jn o -H an d lo w e j  
,,Zgoda”

oto jest p y tan ie”.
P rezes  Łakomy 
odpow iada  na nie.

I, w brew  pow szechne j  
u- tym względzie  tendencji , 
nie daje  pola 
t rudne j  konkurencji .

W  sk lepach  jest towar,
i styl, i uroda...
Na taką ..Zgodę” 
jes t  i nasza zgoda!

W szęd z ie  w św iec ie  wynagradza  się 
godnie ,  a p rz y n a jm n ie j  przyzw oicie ,  w ie ­
dzę, kwalifikacje, u m ie ję tnośc i .  Od m y­
ś len ia  bow iem  zaczyna się  każdy postęp, 
każde rac jona lne  dzia łan ie  a w efekcie
i sukcesy  g ospoda rcz e  o raz  spo łeczne .  
Wrszędzie ,  tylko n ie  w Polsce . W naszym 
kra ju  wysokie kwalif ikacje przeszkadzają. 
W  okresie  władzy kom un is tyczne j  było 
to n aw et  z rozum iałe .  Każdy p rym ityw ny 
towarzysz bał się in te l igenta ,  gdyż był 
przekonany,  że  taki myślący jegomość 
zazwyczaj myśl i  n ie p raw o m y ś ln ie  i nigdy 
nie  w iadom o co w y koncypu je  i n a jczęś­
c ie j  p ode jrzew ał ,  że będz ie  to zapew ne  
przeciw ko  władzy. Nic się jednak  nie 
zmienia .  Największy p ro c e n t  b e z ro b o ­
tnych rek ru tu je  się spoś ród  ludzi w y­
kształconych. Naj lep ie j  f inansow o są n a ­
dal opłacani  p racow nicy  bez kwalif ikacji . 
Za p ro d u k o w an ie  p ien iędzy  w zaw ro tnym  
tem pie  zabiera ją  s ię  też n ie s te ty  nie  
o soby  o wysokim s topn iu  kwalif ikacji  
rzeczyw is tych  i fo rm alnych .  Ich  usługi
i tow ary  są za tem takie jakie są, na m iarę  
ich w yobraźn i  i ta lentów. Spada liczba 
osób  w yb ie ra jących  się na s tudia  wyższe 
a n aw et  do l iceów ogólnokszta łcących. 
O d p o w ied ź  na pytanie  czy będz ie  lep ie j  
jes t  za tem oczywista. Nie będzie! W szy­
stko b ow iem  b ę d z ie  takie jak stan u m y ­
słów  spo łeczeństw a ,  jego wiedza, kw a­
lifikacje i szersze  ro z u m ie n ie  złożonej  
w spó łczesne j  rzeczyw is tośc i  go sp o d a r ­
czej i sp o łeczne j .  Pytanie: czy warto się 
uczyć? — slawia  sob ie  dziś w ie lu  ludzi 
młodych. Sm utne ,  że wielu uczn iów  z n a j ­
du je  o dpow iedź  negatywną. Niektórzy

w ręcz  t rywialn ie  powiadają, że n ie  t rzeba  
kończyć żadnej  szkoły aby zostać p r e ­
zyden tem  i lau rea tem  największych ucze l­
n ianych,  p res t iżow ych  nagród .  T rzeb a  
tylko przyzwoicie  krzyczeć, ob iecyw ać  i 
mieszać w n a ro d o w e j  kadzi.  Jakie  z n a ­
leźć  a rgum en ty ,  aby m ło d e m u  cz łow ie ­
kowi zasugerować,  że żadne s p o łe c z e ń ­
stwo nie  m oże funkc jonow ać  bez d o ­
b rego  inżyn iera ,  d ob rego  nauczycie la ,  
lekarza czy jak iegokolwiek  fachow ca w 
o b o ję tn ie  jakiej dz iedzin ie .  Pytanie: czy 
w arto  się uczyć pozos ta je  n ies te ty  nadal  
o tw ar le .  Jak  na raz ie  r ea l ia  życia c o ­
d z iennego  przysparza ją  a rg u m en tó w  dla 
tych, k tórzy tw ierdzą ,  że w praktyce  n ie  
m a  to sensu ,  a w ręcz  o d w ro tn ie ,  m oże  
być znakomitą  przeszkodą w p e łn ien iu  
funkcji  spo łecznych ,  w zna lez ien iu  pracy, 
w uznan iu  zw ierzchników.

O b se ru in to r

R O Z W I Ą Z A N I E
T l  U P

i
Uch uj iłą RGiM z 4 II br. rozwiązany 

został T e re n o w y  Zakład Usług P ro je k to ­
wych w Ja roc in ie ,  jako zakład budże tow y. 
Składniki majątkowe, dokum enty  ks ięgo­
we i akta o sobow e Zakładu przekazane 
zos taną  komisji  inw en ta ryzacy jne j  p o w o ­
łanej  p rzez Burmistrza.

(rs)



Sklep „Polmozbytu” w Jarocinie
ul. Poznańska 28 

od 1 lutego 1991 r.

PROWADZI SPRZEDAŻ
części zamiennych

do samochodu marki „ŻUK”

O głoszenia drobne

®  P o le ca m y  s w a rz ę d z k ie  m eb le  w y ­
p o c z y n k o w e . JA R O C IN  - P a d e re w s­
k ieg o  ( l  M aja) 5 te l. 24-60

— P rz e z w a ja n ie  s iln ik ó w  e le k t­
ry c z n y c h  - N a p ra w a  m asz y n  d o  s z y ­
c ia ,  u l .  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  79

Fach ow e i t a n ie  k ła d z e n ie  p ły te k  
(30 .000  za 1 m'1*) J a ro c in ,  u l  P o n ia ­
to w sk ieg o  23

S p rz e d a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
565 m ? u l. Św. D u c h a , S ta s z a k  S ta ­
n is ła w  u l ic a  G o rz e ń sk ie g o  27 W il-  
kow yja

^  F ach o w e  i t a n ie  k ła d z e n ie  p ły ­
tek  A l. N ie p o d le g ło ś c i  9/11

•  V ID E O F IL M O W A N IE  
u l. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  87

^  C B -R A D IO  - m o n ta ż  - s e rw is  u l .  
Kazimierza W ielk ieg o  87

■ i  V id e o fi lm o w a n ie , w ese la , ś lu b y , 
u ro cz y s to śc i ro d z in n e . M. P iep rzy ck i, 
Ś w ierczew sk ieg o  1/4 te l. 28-09 Ja ro c in

■  S przedam  p iec  C O  2,5 m* typ ple- 
szew ski. O k azy jn ie
Szpera. W itaszyczki 1

■  S przedam  F ia ta  126 p ro czn ik  1985. 
P aw łow sk i, W itaszyczk i 64

* *  Sprzedam ład n y  zago sp o d aro w an y  
ogródek działkow y. A dres w  R edakcji.

™  Sp rzed am  m eb le  k ro to szy ń sk ie  
,,S ara”  Os. K onst. 3 M aja  16/19

•  VID EOFILM OW A NIE te l. 36 82 
u l. K. Ja g ie llo ń c z y k a  14

■  Naprawa ELEKTRONARZĘDZI, 
p rzew ijan ie  silników elektrycznych, 
Szwajcach, ul. K azim ierza  Ja g ie llo ń ­
czyka 14, tel. 36-82

Współwłaściciele posesji przy  
ul. Św. Bucha nr 13 w Jarocinie
i n f o r m  u j ą, że sprawujący 
nadzór administracyjny nad tą 
nieruchomością

Skarbimierz M ikołajewski
nie posiada ważnych upoważnień 
spadkobierców do zawierania 
umów najmu lokali m ieszkal­
nych, usługowo-handlowych oraz 
sprzedaży tej posesji.

W SPÓ Ł W ŁA ŚC IC IELE

N ow o o tw a rta

Wypożyczalnia 
kaset wideo
z a p r a s z a

codz ienn ie  od 15.00 do 19.00 

JAROCIN, ul. D -ra  Jo rd an a  16

WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK

— płytk i  śc ienne  i posadzkow e
- k ra jo w e  O poczno  i zag rań .

— w anny
— u m yw alk i
— z lew ozm yw ark i
— b a te r ie  -  k ra jo w e  i zag rań ,  

o ra z  inne a r t .  gospod. dom.
c e n y  k o n k u r e n c y j n e

Z a p ra s z a m y

J a r o c i n ,  ul. Długa
-  70 m  od u l. Św . D ucha  (d a w n e j A rm ii 

C z e rw o n e j)  n a  p rz e c iw  P a rk u

m r ~

Elektroniczne zabezpieczenie 
M IESZK A Ń , KAS, B A N K Ó W

u j y k o n u j e

- E L M O N T  -
— oraz Anteny te lew izy jne  zbiorcze 

AZART
— instalac je  te le fon iczne

JA R O C IN , u l. Ż w irk i W ig u ry  3 
te l. 32-46

PPHU GIGA MODE STUDIO
S półka z o .o.

J a r o c i n ,  Jo rd a n a  2

Z A T R U D N I
do produkcji eksporto iuej panie 

na stanoiuiska

S Z W A C Z E K
Z głoszenia  codzienn ie  
w godz. 8.°° do 14.00

Na*;adres firmy 
JAROCIN, ul Jo rdana  2

JEŚLI CHCESZ NAJ
SZYBCIEJ
TA N IE J
L EPIEJ

zdobyć p ra w o  jazdy  kat.  A, B, T, E 
z g ł o ś  s i ę  d o

O Ś R O D K A  S Z K O L E N I A  
K I E R O W C Ó W

R o o e r t  U r b a n i a k
J a r o c i n ,  ul .  M a t e j k i  14

co dz ienn ie  od 16.00 -  18.00 
(oprócz sobó t  i niedziel)

Z a p r a s z a m y



PGKiM w Jarocinie

O G Ł A S Z A
Przetarg  n ieograniczony na w ydzierżaw ienie, na okres do 

uzgodnienia, następujących  lokali:

-  w ie ż a  c iśn ień  ul. Ś w iętego  D ucha - po w ie rzch n ia  63,6m- na  
e w e n tu a ln ą  d z ia ła ln o ść  g a s tro n o m iczn ą  b ądź  hand low ą,

- ul. K ościuszk i 18 - p o w ie rzch n ia  224 m- (po PZMot) - na  
d z ia ła ln o ść  u sługow ą, ew en tu a ln ie  hand low ą,

- Al. N iepod leg łośc i 17 - p o w ie rzch n ia  167,4 n r  -  n a  pom iesz­
cz e n ia  ad m in is tra cy jn o  - b iu row e, ew en tu a ln ie  d z ia ła lność

u sługow ą.
O fer ty  należy składać do dnia 20. 02. 1991 r. lu siedzibie  Przedsiębiorstwa, 

ul. P rzem ysłow a n r  3, bądź w ZGM ul. Wroclaiuska 29. Przetarg odbędzie  
się u,' dn iu  28. 02. 1991 r. o godz. 10 .00  m siedzibie  Przedsiębiorstwa.
W a d iu m  u j  wys. 1 0 ^ ceny p ro p o n o w an e j  u j  oferc ie  należy wpłacić  w kasie 
P rz eds ięb io rs tw a  najpóźn ie j  w dniu  prze targu  do godz. 9.00. 
Przedsięb iors tw o zastrzega sob ie  p rawo odstąpienia  od p rzeprow adzen ia  
przetargu  bez  podan ia  przyczyn lub w ybór  najkorzystn iesze j  o ferty  bez 

L ,  p rz e ta rg u 1’. J
LA_______________________________ _________________AJ

i „C hętnych do p o d ję c ia  działa lności 
| gastronom icznej (kaw iarnia) w lo- 
| k a lu  o pow ierzchni 813,4 m2 -+ piw-
i n ica  47,2 n r  pizy ul. M ickiewicza 4 
w Jarocinie n a  za sa d z ie  dzierżawy 

prosi się o sk ła d a n ie  ofert do

WYDZIAŁ! OGÓLNEGO URZĘDU

G M I N Y  I M I A S T A  W J A R O C I N I E
do d n ia  20. 02. 1991 r. D ecyzja o wy­
dzierżaw ieniu lokalu, w o p arc iu  o 
złożone oferty, zostan ie p o d ję ła  w 

term inie do 28. 02. 1991 r."

KORESPONDENCYJNY 
KURS

M A K L E R A  
GIEŁDOWEGO

I n fo rm a c ja :
ul. Leśna 16 

63-200 J a r oc i n

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
OWOCOWO - WARZYWNEGO „Kotlin“ 

w  Kotlinie
w y d z ie r ż a w ią  w  ca łości lu b  części n a  zasad zie  p rzetargu  

Obiegi o powierzchni 612 m2 powierzchni 
użytkowej (po b y ły m  iio te lu  OHP) 

w  JAROCINIE przy u licy  P rzem y słow ej nr 1

— Ohiekt sk ła d a  s ię  z 18 p ok oi o różn ych  p o w ie rz ­
c h n ia c h  ort 11 - 2 0  m -  i sa li u p o w ie rz c h n i o k oło  
9 0  m 2, sam o d z ie ln y c h  w e jśc ia ch  z k orytarzy , sa ­
n ita r ia tó w , w o d y , k a n a liza cji, c en tra ln e g o  ogrze­
w a n ia  z w ła s n e j  k o tło w n i.

— Cena w y w o ła w c z a  1 m 2 - 3 0 .0 0 0  z ło ty ch .

— B liższych  in form acji u d z ie la  D ział A d m in istracyjn o-  
G ospodarczy Z a k ła d ó w  - te l. Jarocin , 2 9 -4 6  w e w n . 2 1 2

— Obiekt m o żn a  o g lą d a ć  w  k a żd y  czw a rtek  ty g o d n ia  
od c h w il i  u k a z a n ia  s ię  o g ło sz en ia  od godz. 1200 -  1400

— Oferty p ise m n e  b ęd ą  p rzy jm o w a n e  w  o k resie  d w ó ch  
ty g o d n i od c h w il i  u k a za n ia  się  o g ło sz en ia

ZAKŁAD PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
w larsciKle 

ul. Ce g i a i) a 1

OGŁASZA
P rze ta rg  iiiecgrasiiozony na s p rze d a ż 

n/w  środków

1. S am ochód  c iężarowy Je lcz  315 rok  p rodukc j i  1969 
cena  wywoławcza 27. 000. 000 zł

2. S am ochód  osobow y Avo 243D rok produkcj i  1984 
cena  wywoławcza 16. 000. 000 zł

3. Ładowarkę Ifron  rok p rodukc j i  1974 
c en a  wywoławcza 32. 000. 000 zł

P rzetarg o d b ęd zie  się  w  Z ak ład zie  P rzem ysłu  D rzew n eg o  
w  d n iu  1 5 . U2. 1 9 9 1  r. o g o d z in ie  9 .0 0  

P rzystęp u jący  do p rzetargu  w in ie n  w p ła c ić  w a ­
d io m  w  w y so k o śc i 10% cen y  w y w o ła w c z e j .  P ojazdy zos­
ta n ą  sp rzed an e z g o d n ie  ze  s ta n em  ta k tyczn y m  b ez u zu ­
p e łn ie n ia  b ra k ó w .



CZY MA POWSTAĆ 
JAROCIŃSKA IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA?

Nie w ierzę  iu prywatyzację  ani biznes, 
k tórego siłą sp raw czą  mają być związki 
zawodowe, rady p racow nicze ,  komitety 
rodzic ie lsk ie  czy obywatelskie. Uważam,

' że w spraw ach  dotyczących działalności 
g ospoda rcze j  prow adzone j  na własny r a ­
chunek  i na własne ryzyko na jw ięce j  do 
p ow iedzen ia  po w in n i  m ieć ci, k tórzy tą 
dzia ła lność  prow adzą i p ode jm ują  ryzyko. 
Być m oże każdego z osobna nikt  nie b ę ­
dzie  chcia ł  s łuchać, lecz razem  możemy 
utw orzyć g rupę nacisku, z którą liczyć się 
p ow inny  władze sam orządow e, urząd 
skarbowy, banki,  inspekcja  pracy i i n ­
spekcja  sanitarna,  urzędy administracji  
rządowej.

Tego typu s towarzyszenia  mają w Pol­
sce, także w Ja rocin ie ,  swoją tradycję  
(np. u tw orzone  w Ja roc in ie  w 1882 roku 
T ow arzystw o Przemysłowe).  Ich i s tn ie ­
nie p rzed  w ojną  było p o w szechne  i s p o ­
łecznie  akceptowane.

P roponuję ,  aby w Ja roc in ie  powsta ła  
organizacja  nazywająca się  na przykład

Jarocińska  Izba Przemysłowo-Handlowa. 
Je j  ce lem  byłoby r e p re zen to w an ie  in te ­
resów  członków w stosunku do władz 
miejskich. A płaszczyzna tych stosunków 
jest n iezwykle szeroka. Są to p rob lem y  
związane z wyznaczan iem  te ren ó w  pod  
dzia ła lność  gospodarczą,  popraw ą tragicz­
nego wręcz  stanu naszej  te lek o m u n i­
kacji, negocjacji  w sprawie  wysokości 
obciążeń podatkow ych  (podatki usta lane 
przez samorząd)  czy w końcu w spó lne j  
rea lizac ji  różnych  przedsięw zięć .  F o r­
muła tego stowarzyszenia musi być o tw ar­
ta. Na początek pow inno  ono prow adzić  
działalność w cz terech  g łównych k ie ru n ­
kach. A w ięc  musi być  to działalność 
szkoleniowa - ksz tałcenie  w szeroko p o ­
ję tym  zakresie . Począwszy od kursów  w 
zakresie  p rzep isów  prawnych, f in an so ­
wych, skończywszy na ku rsach  języ k o ­
wych. Dalej  w idzia łbym  s fe rę  działań 
consultingowych - w zakresie p rzep isów  
prawnych, wykonywania ekspertyz  i ocen  
(w tym dla sam orządu , komisji  Rady Gmi-

ny i Miasta), prognoz rozwoju  gminy i mias­
ta, doradztwo techn iczne .  W  dalszej  ko ­
le jnośc i  dz ia ła lność  in form acyjna  - w za­
kresie  p e łne j  informacji gospodarczej ,  w 
szczególności  um ożliwiania  nawiązywania 
kontaktóiu zagran icznych  produkcyjno- 
handlowych. W  końcu jedna  z najważ­
n iejszych spraw - pom oc  w do ta rc iu  do 
k redy tów  złotówkowych i dewizowych. 
A w ięc  w pew nym  se n s ie  s tym ulow an ie  
rozw oju  okreś lonych  dziedzin  gospodarki .

Pakiet sp raw  is to tnych  dla wszystkich, 
którzy prow adzą działalność gospoda rczą  
jest n iezwykle obszerny. Je dnakże  m u ­
simy pamiętać, że rozwiązanie tych p ro ­
blemów, udzielanie  w za jem nej  pomocy, 
in form acj i  czy konsultac ji  nie  zostanie 
załatwione p rzez ,,ludzi  z zew n ą trz“ . 
Tylko sami m ożem y powołać to s to w a ­
rzyszenie . W  dobrze  'pojętym in te res ie  
wszysikich jednos tek  i grup p ro w ad zą ­
cych  działalność gospodarczą.

P io lr  P io trowicz

P O B i
W ybie ra łam  się  do  Leszna.  Pociąg 

z Ja rocina  odjeżdża  o godzin ie  5.35. Ku­
puję  bilet. W siadam. Ranek chłodny, 
czekam więc n iec ie rp l iw ie  na odjazd 
pociągu, bo na ogół pociąg dobrze  się 
nagrzewa, gdy jest już na trasie.  Pasa­
żerowie drzemią, a pociąg  nie  odjeżdża. 
Lokomotywa sapie,  syczy i d m u c h a  jak 
w wierszu, ale nie jedzie .  W  k ońcu  s ły­
szymy komunikat,  że z pow odów  te c h ­
n icznych pociąg odjedzie  z godzinnym  
opóźnieniem . Szybko b iegnę do kasy. 
Myślę, że oddam  bilet  i pojadę  innym 
p o łączen iem  przez Poznań.
- Pociąg nie odjedzie? A dlaczego? - kas ­

je rka  była bardzo za in teresow ana.
- Nie wiem: Czy mogłaby pan i  przyjąć 
ten bilet i sp rzedać  do Leszna przez 
Poznań?
- Biletu nie p rzyjmę, bo jest zgięty! Mu­
si pani  iść  do dyżurnego  ruchu, on u n ie ­
ważni b ilet, a po tem  ja oddam  pieniądze.
- Ależ mam za chwilę połączenie, nie zdążę!

Co robić . Kupiłam now y bilet . W s ia ­
d łam do innego  pociągu .  Jadę  i myślę. 
Przecież na ten bilet mogłam spokojnie  
jechać  i dokupić podczas  p rzesiadania .  
Czasami podróżn i  wpadają  w panikę,  
zdarza się to jednak  widocznie  także kas­
jerkom. Nie wykorzystany b ile t  m am  do 
dziś. Co było do załatwienia w Lesznie
- załatwiłam. W racam  późnym wieczorem. 
N areszcie  Ja rocin ,  na reszc ie  w domu. 
Mam ciężką torbę, w ięc  czekam  na tak­

sówkę. O prócz  m nie  czeka jeszcze  jakiś 
podchmielony, wysoki mężczyzna.  Zaw ­
sze sta ram  s ię  w m iarę  uprze jm ie  o d ­
pow iadać  na zadane pytania,  w ięc  r o z ­
m ow a jakoś się toczy.
- W idzę  światła taksówki.
- W idoczn ie  jedna  tylko kursuje .
- Będzie pani  czekała?
- Jak to, byłam pierwsza!

W ysok i  mężczynza  podchodz i  do 
se led y n o w ej  taksówki. Za chwilę  w raca
- Pani po jedzie  ze mną. - Oczyw iśc ie  
n ie  m am  na to ochoty.  O p ie ram  się i sza­
moczę. Zaczynam  krzyczeć, gdy widzę, 
że taksówka odjeżdża. Nie wierzę  w łas ­
nym oczom. Do dziś nie wierzę, że  tak 
mógł postąp ić  jarociński  taksówkarz. 
Pomogła mi pew na  kobie ta  j a d ąca  „m a­
lu c h e m “ ulicą Dworcową. Dziękuję.

HANKA

BANK SPÓŁDZIELCZY W  JAROCINIE
zaw iada m ia ,  że  z d n ie m  1 lu tego  1991 r. u s ta li ł  

k o n k u re n c y jn e  w s to s u n k u  do in n y c h  B a nków  
kw oty  o d se tek  od w k ła d ó w  oszczędnośc iow ych :

-  w k ład y  p ła tne  na  k ażd e  ż ąd an ie  26“,
-  1 m -czn e  39%
-  3 71%
-  6  „  r r ,

12 „ 84»;
-  24 „ i 36 m -czne  90’,

R ów noc ześn ie  za w ia d a m ia  się, że  w ysokość  o p ro ­
c en to w an ia  w k ład ó w  cz ło n k o w s k ic h  za 1990 r. 

u s ta lo n o  n a  400,'t.

Prosimy o zapisywanie się na członków Banku  
Spółdzielczego w  Jarocinie.

Gazeta Jarociń sk a  d o c ię ta  do w ie lu  
ty s ię cy  m ie sz k a ń c ó w  Z iem i Jarociń sk iej 

Ogłaszając się w niej 

ZWIĘKSZASZ SWOJE SZANSE NA SUKCES!
3 * * * * * *

*  *  *
j  Ceny: 
^  Ogłoszenia drobne: 1 słowo - 500 zł 
|  Ogłoszenia ramkowe: 1 cm2 - 2000 zł

|  Z A i m m M Y  DO BIURA OGŁOSZEŃ

1 J A R 0 CIN, Rynek - Ratusz 
utl 12.00 -  10.00



miniatutt} śmietomskie

„ Ż Y C I E  R

Dziw ny był pobyt  Mickiewicza na 
naszym  terenie .  Z jedne j  s trony olbrzymi 
w strząs psychiczny związany z klęską 
W arszawy, z d rug ie j  towarzyszyły mu 
polowania,  miłość, pozycja ,,w ieszcza” 
rozryw anego  przez co znacznie jsze d w o ­
ry. Z jed n e j  s trony był to okres p rzes­
toju na n iwie  li tera tury, w ręcz  jałowy 
twórczo,  a le z d rug ie j  s tanowił  jakby 
próg  dla powstania  największych dzieł 
poety  („Pan T adeusz” , 111 cz. „Dziadów” , 
„Księgi n a rodu  polskiego i pielgrzymstwa 
p o lsk iego” ). Był to rów nież  czas, który 
z jednał  Mickiewiczowi wie lu  przyjaciół, 
ale jed n o cześn ie  p rzez  swoją k o n t ro w er ­
sy jność  przysporzył  now ych  wrogów
i zaostrzył języki starym. K ontrow ersy j­
n o ść  dotyczyła głównie uczes tn ic twa 
a raczej  jego b raku w pow stan iu  listo­
padowym. Nasuwa się tu wiele pytań: 
d laczego  właściwie tak późno w yjechał  
z W ło c h  (Garczyński kilka dni po wy­
b u c h u  znalazł się w sz e re gach  p o w s ta ń ­
czych), dlaczego do W ielkopolski  trafił 
dop iero ,  gdy powstanie  dogorywało  i cze­
mu nie do jecha ł  do Warszawy. Na te
i inne pytania  n igdy nie znajdziemy d e ­
f in itywnej odpowiedzi, a n ie jasność  ca­
łej tej  sy tuacji  w rogowie  wykorzystywali 
z p e łn ą  mocą. N astępnym zaogniającym 
wątkiem jego wielkopolskiej biografi i  
było spolkanie  z Konstancją Łubieńską, 
sios trą  właścicielki  Śmiełowa - Antoniny 
Gorzeńskie j.  Ta wówczas 33- letnia m ę ­
żatka, matka czworga dzieci była kobietą
o n iewątpliwym uroku, k tó rem u także 
Mickiewicz nie potrafi ł  się oprzeć. W e ­
dług Kanteckiego „Pani Konstaricya, ko­
bie ta  uderza jącej  p iękności, wysokiego 
wzrostu, postawy okazałej, miała p rz e ś ­
l iczne czarne oczy i włosy krucze, ( .. .) . 
Piękna jak bogini,  n ie  miała w obliczu 
w yrazu  łagodnośc i  Diany, lecz  raczej  
su ro w o ść  Junony , należała  do tych  bóstw, 
co żądają od śm ier te ln ików  b ezw a ru n ­
kowego poddan ia .  Ożywiona, wesoła,  
dow cipna  i w ym ow na ( . . . )  humorem, 
w erw ą  w konwersac ji ,  bystrośc ią  i o ry ­
g inalnośc ią  poglądów, um ysłow em i za­
letami podbijała  tych, co s ię  zdołali 
op rzeć  jej zew nę trznym  pow ab o m ” . Tak 
w ięc  i Mickiewicz nie opar ł  się jej cza­
rowi. Rom ansowy charak te r  ich kontaktu 
na p ew n o  nie przypadł do gustu o tocze­
n iu  poety, a dołączywszy do tego kwestię  
powstańczą,  jeszcze bardzie j  skompliko­
wał  jego pobyt na  tym terenie .  (Jeden  
z n as tępnych  odc inków  pośw ięcony  b ę ­
dzie  w ca łośc i  Konstancji  Łubieńskiej, 
gdzie b liżej przyjrzymy się  jej  związko­
wi z Mickiewiczem).

Po klęsce  W arszaw y  ciężka się zro ­
biła a tm osfera  w pałacu śmiełowskim. 
Serca  wszystkich p rzepo jone  były sm ut­
kiem. W ś ró d  l icznych  gości częstymi

O Ś L I N N  E "

bywalcam i dom u byli b racia  Konstancji  
Kalikst i Ksawery Bojanowscy (począw­
szy od  przyjazdu, wielkopolskie  losy 
poety  były z n im i śc iś le  splecione). 
Kalikst obdarzony  był szczególnym la- 
len iem  towarzyskim, po trafi ł  w praw ić  
w dobry  nas trój  naw et  pogrążonego 
w smutku Mickiewicza. Jak zanotował 
Kantecki: „Miał on w zapasie tysiączne,  
nigdy nie w ycze rpu jące  się sposoby  za­
baw ian ia  gości , począw s2 y od facecyi 
z g łuchym rządcą, który wciągany do 
ciuciubabki, ani  widział,  ani  słyszał” . 
Ksawery na tom iast  był osobow ością  n ad ­
zwyczaj  spokojną, zapalał się jedynie 
w sporach  z Protem Gorzeńskim doty­
czących  char tów  i polowań. Polowania 
były w ówczesnym  czasie jedną  z głów­
nych rozrywek, szczególnie  w okresie  
zimowym. Mickiewicz rów nież  brał  w nich  
czynny udział . Nie należał zap ew n e  do 
najlepszych strzelców, co traktowano 
jednak  z pobłażaniem, mimo, że u rażo ­
nych  ambicji ,  kom pleksów i kłótni było 
z p ow odu  n ieudanych  m an ew ró w  wiele.

O bok  Śmiełowa, ważniejszą m iejs­
cow ośc ią  jaką Mickiewicz odwiedził  na 
naszym te ren ie  było D ębno, należące  
do h rab iego  Stanisława Mycielskiego, 
(mógł odw iedzić  także zamek żerkowsk«, 
b ędący  w łasnością  jego matki Elżbiety 
Mycielskiej) . Po tw ierdzen iem  pobytu  p o ­
ety w D ębnie  jest zapis w tamtejszej 
księdze  parafia lnej  z 1038 r. dokonany 
przez ów czesnego  proboszcza  ks. Łuka­
szewicza: „Było to w r. 1831. Kiedy Mic­
kiewicz chcia i  się dostać  do K ongresów ­
ki p rzez  Śmiełów za Dziedzica p. H iero­
nima Górzańskiego, był w tedy także 
w D ęb n ie  u X. Cieślińskiego, wielkiego 
przyjaciela  Dziedziców  Smielowa. Ten 
opow iadał  mi fakt  laki, że gdy obaj 
wsiadali  do bryczki a X. Cieśliński p ro ­
sił. ażeby zajął p raw e  miejsce , o d p o ­
wiedział : Nie! duchow ni  pow inn i m ieć  
p rzed  św ieckimi p ie rw szeństw o” .

W spom niany  w no ta tce  ks. C ieś l iń ­
ski (1810- 1870), au to r  u tw orów  p o e ty c ­
kich,  ułożył dla Mickiewicza wiersz 
powitalny, za który poeta  se rd ec zn ie  go 
ucałował. Brał on rów nież  udział  w p o ­
e tycko - sa lonow ych  przekom arzan iach  
z Konstancją Łubieńską w pałacu  śm ie ­
łowskim. Na jej  bajkę „W ach la rz  i p a r a ­
so l” ułożył rym ow aną  odpowiedź „Parasol
i w ach la rz” . Mickiewicz natomiast  będąc  
w D ębnie ,  poproszony  o im prow izację
- odmówił.  O dm ow y takie musiały zda­
rzać  się częściej ,  co po tw ierdza  wiele 
re lac j i  ra. in. Józefa Taczanowskiego 
z Choryni: ,,Do im prow izow ania  bardzo 
t rudno  można nakłonić Adama, czasem 
jednak  improwizował, śp iewając przy 
tym, ale głos m iał  jak k u ra ” .

Powoli n adchodz i ł  dzień  odjazdu,

była połowa w rześn ia  1831 r. Na p oże­
gnanie ,  Antonina Gorzeńską podarowała  
M ickiewiczowi b ry lan tow ą spinkę , na to ­
m iast  poe ta  wzamian obdarzył  ją szpilką 
z włosami N apoleona,  którą w cześn ie j  
o trzymał od Marii Szymanowskiej .

O prócz  Śmiełowa i D ębna  Mickie­
wicz odwiedził  jeszcze wiele  innych 
dw orów  wielkopolskich, gdzie przyjmo­
w any był z najwyższymi h o n o ram i .  
Z różnego typu relacji  można w yw nios­
kować, że wszystkie wizyty odbywały  się 
w edług  podobnego  scenariusza: z jedne j  
s irony gromada ludzi  w ielb iących sw o ­
jego „wieszcza” i z nam aszczeniem  s łu ­
chająca jego słów, a nap rzeciw ko  nich 
kapryśny  i na tchniony poeta, zdający 
sob ie  doskona le  sp raw ę ze swej pozycji . 
Mimo uw ielb ien ia  i se rdecznośc i  z jaką 
się tu spotkał, po wyjeździe z W ie lk o ­
polski (koniec marca  1832r.) do Juli i  
Rzewuskiej pisał: „Cały rok od wyjazdu 
z W'łoch był tak okropny, że boję  się 
m yśleć  o nim, jak o cho rob ie  albo  o złym 
uczynku” . Pojawiają się rów nież  słowa
o ,,życiu zwierzęcym czy raczej  ro ś l in ­
nym w lasach poznańsk ich“ lub  też o 
chęc i  samobójs twa.

Czyżby wyrzuty s u m ie n ia . . . ?

c.d.n.

Hwa Koslołou;ska

K0Ł3 POMOCY OIIESIOM 
o N isp sfn e i S p ra w n o ści M m j

D zieci  n iep e łn o s p ra w n e  i ich rodzi­
ce uczes tn iczyli  w kolejnym spo tkaniu  
n ow orocznym  24. 01. 1991 r. w sali ko­
minkowej JOK w Ja rocin ie .  O rgan izato ­
rem  spotkania  było Kolo Pomocy D zie ­
ciom o N iep e łn e j  Sprawności  R uchow ej  
w Ja roc in ie .  W ie le  radości  sprawił  im 
zespół Szkoły Muzycznej  pod kierunkiem 
pana I la renda rczyka ,  który grał  i śp ie ­
wał  kolędy. Również uczenn ice  ki. III LO 
w Ja roc in ie  śp iew em  i h um orem  u przy ­
jem niły  czas dzieciom. Dodatkową a t ra k ­
cją były paczki ze s łodyczami i owocami, 
k tórymi można było obdarzyć  dzieci 
dzięki pom ocy  f inansow ej  Spółki I n te r - 
Kotlin.

Organizatorzy  spotkania w imieniu  
dzieci n iep e łn o sp raw n y c h  i ich rodziców 
wyrażają se rd ec zn e  podziękowania wszy­
stkim, którzy pozwolili  przeżyć  dzieciom 
miłe chwile.

Z apraszamy rów nież  innych  ro d z i ­
ców do uczes tn ic tw a w naszym Kole. 
Bliższe inform acje  można uzyskać w Po­
radni W ychow a w czo  - Zaw odow ej w J a ­
rocin ie  ul. T. Kościuszki 16, teł. 22 - 45. j  

N r  k o n ta  PKO J a ro c in  000 48 242



DLACZEGO ZA ŻYCIEM?
Pro jek t  ustawy o o c h ro n ie  praw nej  

dziecka poczę tego  p rzy p o m in a  a n e g d o ­
tę o pobożnym  korsarzu, k tó ry  w ypły­
nąwszy w m orze  z IO-cioma p rzykaza­
niami, zeskroba ł  jedno: n ie  kradnij.  . . 
P odobnie  jes t  z prob lem  aborcji .  T rw a ­
jące  od dość dawna, a o b e c n ie  w z m o ­
żone nag łośn ien ie  tego tematu ,  nadal 
pozostawia za sobą o twarte  pytanie:  kiedy
i w jakich  oko l icznośc iach -usp raw ied l i ­
wionych  i uzasadn ionych  spo łeczn ie ,  bo 
moralne nie  w chodzi w grę - można d o ­
konywać sztucznego poron ien ia  i czy w 
ogóle w olno kobiec ie  korzystać  z prawa 
aborcji?  J e d n o s t ro n n o ść  zachodniego  i 
postrzeganego  w Polsce ru c h u  pro-choice  
(za w yborem ) z chwytl iwym has łem  k o ­
biet  „Nasze ciała, nasze  życie,  nasz 
Wybór“ po tęgu je  to n iepo rozum ien ie .  
Tak, n ie p o ro z u m ie n ie ,  bo n ie  jes t  to wy- 
!ącz na spraw a kobiet , poniew aż jeśli  akt 
zap łodn ien ia  w ymaga udzia łu  mężczyzny- 
to rów nież  wymagałby wspólne j  decyzji  
aborcji.  W p raw d z ie  dwa podmioty-mat-  
ka i dz iecko - abs trahu jąc  od jak ichko l­
wiek uw arunkow ań, są po dm io tam i ściśle 
ze sobą  związanymi, do tego stopnia , że 
jedno  n ie  może is tn ieć  bez  drugiego, to 
ła two zauważyć, iż k luczem  o tw ie ra ją ­
cym i zamykającym ten p ro b lem  jest  
2^CIH, kategoria  na  wskroś fi lozoficzna, 
która swym zakresem  obe jm u je  ca ły w y ­
miar  Kosmosu-ładu  m ate r ia lnego  i m o ­
ralnego is tn iejące j  rzeczywistości .  Życie,  
k tó rego  cz łow iek  jes t  daw cą w sensie

in form acj i  gen e ty czn e j  ciągle jeszcze  
pozos ta je  poza p róbą  zdefiniowania,  jest 
faktem rozpa tryw anym  w labo ra to r iach  
w kategor iach  c udu  i abso lu tne j  niepo- 
powtarza lnośc i.  Życie  człowieka, zw ła­
szcza jego poczęc ie  posiada ten sam w y ­
m iar  tajemniczości .  Ale d o ch o d z i  tutaj  
rów nież  in n y -w y in ia r  osoby - właściwy 
p rz e d e  wszystkim człowiekowi, b ę d ą c e ­
m u  źród łem  naukowego sporu:  w którijm 
m o m e n c ie  em b r io n  jest osobą ludzką - 
w chwili  poczęcia , czy po narodzen iu?  
W  św ie tle  wszelkich świa topoglądom, 
bez większej  znajom ości  biologii,  jeśli  
usuw a się cokolwiek z macicy  kobiety  
ciężarnej, to ow e „coko lw iek“ jes t  n i e ­
wątpliwie istotą ludzką, żywą s t ruk tu rą  
wyposażoną w niezaprzecza lną  si łę ży­
ciową: podz ia łu  i wzrostu. I paradoksem  
wydaje s ię  fakt, że  ustawa b ro n iąc  p o ­
czętego życia, j ed n o cześn ie  g w aran tu je  
praw o do  aborcji .  Paradoksem, a lbow iem  
n ie  pow inno  być wątpliwości , że d e c y ­
zja aborc j i  życia zdrowego, n o rm a lnego  
jest zabójs twem, jego  u n ices tw ien iem  i 
m ieśc i  się w kategoriach  p rzes tęps tw a  
n iczym  n ieuspraw ied l iw ionego .  D ecyz ja  
aborc ji-wykracza jąc  poza k onsekw enc je  
ju rysdykcj i -pozostan ie  na zawsze^decy-  
zją sum ienia .
W ie lce  skom plikow any  jest p raw ny p r o ­
b lem  aborcji ,  dotyczący życia poczętego 
w wyniku  przestęps twa: gwałtu  i w sp ó ł ­
życia z osobą psych iczn ie  chorą, gdzie 
w p ie rw szym  przypadku]życie  p rzes ta je

być pożądane ,  w drugim zaś is tn ie je  
obawa o patologię płodu. T en  prob lem , 
w b rew  pozorom  rozstrzygalny, budzi n a ­
dal  w ie le  kon trow ers j i ,  a lbow iem  p o m i ­
mo całej  konsekw enc j i  p raw n e j  jest p r o b ­
lem em  par  e x e l len ce  m ora lnym . W s p ó ł ­
czesna m edycyna sygnalizuje  kolejny, 
nie  mniej  is totny p ro b le m  dzięki  d ia ­
gnostyce p r en a ta ln e j  (p rze durodzen io -  
wej) istnieje  m ożliw ość  wykrycia e w e n ­
tua lnych  s tanów  pato log icznych  p łodu,  
ingeru jąc  sz tucznie  w e m b r io n  o za­
aw ansow anym  s topniu  rozw oju .  Zakres 
tych  poczynań jest na ró w n i  n ie b e z p ie ­
czny dla  matki jak i p łodu.  P rob le m  za­
czyna się wtedy, gdy lekarz ro zp o zn a je  
wady rozw ojow e p łodu  w zg lędn ie  d e ­
fo rm ac je  cen tra lnego  uk ładu  nerw ow ego
i pow sta je  pytanie: co dalej? Czy m oty ­
w acje  na rzecz  p rzerw an ia  ciąży są uzasa­
dnione? Nie ma wątpliwości pr/.y p łodzie  
n o rm a ln y m  i zdrowym, k tó rego  u su ­
n ię c ie  jes t  zwykłym zabójs twem, to t u ­
taj  nas tępu je  po laryzacja  stanowisk.  J e d ­
no jes t  prawdą, dziecko u p o ś le d zo n e  f i ­
zycznie lub  psych iczn ie  jest  c ięża rem  
dla społeczeństw a , a dla rodz iców  o g ro ­
m nym  obc iążen iem  w ie loaspek tow ym , 
pon iew aż  t rudno  przyzwyczaić  się do 
n ieno rm alnośc i  w łasnego  dziecka. Ale 
też bardzo w ie lu  rodz iców  kocha sw oje  
dziec i  upośledzone ,  też ich szczęście,  
znosząc tę sam ą g eh en n ę  i dośw ia dcza ­
jąc tego samego bó lu  i c ierp ien ia .  Fakt 
bycia  cz łowiekiem-poza jego fo rm ą  bio-  
logiczną-nosi  znam ię  hum an izm u ,  sza ­
cunku  w o b ec  innych.  I w tym  w yraża  
s ię  w artość  ku l tu ry  człowieka: troska, 
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Poziom o:

I - zabawa dla przedszkolaków. 4 - za  n iszczenie d rzew  
rozlicza go dzięcioł.  7 - pom iędzy  suf i tem  a pod łogą  są ­
siada z góry. 8 - ład u n ek  p ieca .  10 - piłka poza bo isk iem .
II  - dziś już mało kto tak mówi na czajnik. 12 - m ieszka­
nie dla ucznia, 15 - ba rdzo  s ta re  i p iękne m iejsce  w Atenach.
18 - fi lm o pó łnocy.  19 - p e łno  go w korcu.  20 - to co 
jest, gdy nic n ie  ma. 22 - samochód, k tóry pełza jak gąs ie­
nica. 23 - naw ie rzchn ia  dla  sp r in tera .  24 - d roga  wycieczki.

Pionow o:

1 - musi  wyjść na  zero.  2 - żelazny,  gończy lub  m iłosny .
3 - jest tam mak. 4 - końska pieszczota. 5 - d ługi d o łek  
p e łen  wody. 6 - firma znana fotografom. 9 - na kaszel.
13 - największa tętnica. 14 - w ażne miasto. 16 - sp raw oz­
d an ie  na baczność .  17 - um ieszczan ie  p ien iędzy  w banku 
lub  w skarpec ie .  18 - s tró j  zakonny. 19 - nic  n ie  widać.
21 - lub i  mleko.

[h  . . . m]

Rozwiązanie p ros im y przysyłać ( lub dostarczyć) do Biura 
Ogłoszeń (Rynek - Ratusz) w te rm in ie  do 16 lutego 1991 r. 
W śród  p raw id łow ych  rozw iązań w ylosow ane  zostaną nagrody  
p ien iężn e  - trzy po 50000 zł.



cd. D laczego za życiem?

jaką o tacza sw oich  najb liższych członków. 
W szystk ie  pieniądze,  wszelkie starania
i cała miłość - to p łac i  społeczeństwo, 
by pozostać p raw dziw ie  ludzkie. O to cze ­
nie  ma obow iązek  ukrócić  c ie rp ien ie  p o ­
p rzez  organ izację  sw ego spo łeczeństw a
i s topień  techniki, nigdy życia. N ied o s­
k ona łość  tych prze jaw ów  może być a r ­
g u m en tem  przeciwko człowiekowi w każ- 
dej  jego postaci , p rzec iw ko  praw u do 
życia i egzystencji .  Chrześc ijańska  p e r ­
cepcja  człowieka głosi, że em brion ,  tym 
bard z ie j  p łód  ludzki jest by tem  ożywio­
nym  p rzez  duch o w y  p ierw ias tek  is tn ie­
nia, pozwalając mu na uczestn ic two w

bytow ej  doskonałości ,  a le także m oralnej  
godności .  Je s t  to podstawa do korzysta­
nia z p raw a  do życia, a tego praw a  nie  
p ozbaw iają  o rganiczne  d efo rm ac je  em- 
b r ionu .  Zniekształcają  one  poszczególne  
n arządy  ciała lub  un iem ożl iw ia ją  w yko­
nyw an ie  okreś lonych  funkcji  życiowych, 
a le nie  s ięgają do wartości, na g runcie  
k tó rych  rodzi  się człowieczeństwo. W  
sytuacji,  w k tó re j  d ecydu jem y  się na 
sk o rzys tan ie  z p raw a  usunięcia  istoty l u ­
dzkiej w pew n y ch  okolicznościach ,  w ys­
tarczy zm ien ić  d e f in ic je  łych. oko l iczno­
ści, aby każda istota ludzka była zagro­
żona.  „Nie zabijaj!” - n ie  da je  s ię  u d o ­
w odnić ,  jes t  zasadą m oralną  m ieszczącą  
s ię  w ka tegor iach  absolu tu ,  będącego  p o ­
za wszelką pragmatyką. Ale i ta p ragm a­

tyka nie  pow inna  mieć znaczenia b io lo ­
gicznego i społecznego,  a lbow iem  pozo­
sta je  poza s ferą  m onopolu  na wiedzę  i 
p raw dę .  Myśl chrześcijańska  opiera  się 
na  fakcie, że d uch  ożywił m ate r ię .  Jana 
Ewangelisty:  „Na początku było Słomo’* 
jak i Tomasza  z Akwinu: na  początku 
była forma - wszystko znaczy to samo. 
Chodzi o życie w yrażone  w ko n k re tn e j  
inform acji  - t łum acząc  to na wspólny 
język - która wcie li ła  się w materię , n a ­
dając jej  jeden  k ie runek  do punktu  O m e ­
ga - używając terminologii  T ei lharda  d e  
C hardin  - którego nie  da się zawrócić .
I n ie  na p różno  starożytn i  Grecy w yra­
żali p o jęc ie  K osmosu przy  p om ocy  p o ­
jęc ia  Logosu (słowa), k tóry ca ły m ieśc ił  
s ię  w św ię tości  życia.

P a iu e ł P ie k a rsk i

H O R O S K O P  T Y G O D N I A
„W  dniu urodzin Tw ych planety dążąc wiec do życia m ety
w ytyczy ły  Twoje losy, czynisz tak, jak chcą planety...”

L. Szuman
czasie,  osoba spod  znaku Barana.
Praca - Angażowanie  się w p rob lem y 
oraz wikłanie w sprzeczki powoduje ,  iż 
Twoja u yda jność  spada.
D obra  rada - N ie  u p ie ra j  s ię  przy swoim!
PANNA (23 VIII - 22 IX)
Miłość - Czekają Cię d ługie , n iezbyt m i­
łe,  rozm ow y z bliską osobą. Będziesz 
musia ł  w ybrać  - nie działaj pochopnie ,  
gdyż m ożesz dużo utracić.
Praca - Nie wyrywasz sobie rękawów
- lecz uważaj, bo jes teś  obserwowany.
D obra  iada  - Zejdź w reszc ie  ria z iemię, 
zbyt długo bu ja łeś  w obłokach!
WAGA (23 IX - 23 X>
Miłość - Znowóż Twoje myśl i  b ę d ą  się 
zwracały  ku przebrzm ia łym  marzeniom.
Żyjesz p rzesz łośc ią  - uważaj - możesz 
wiele  stracić!
Praca - W ym agania  w pracy  byiy zbyt 
w ycze rp u jące  - weź parę  dni  urlopu.
D obra  rada  - Na ch an d rę  najlepszy  jes t  
zakup czegoś nowego.
SKORPION (24 X - 22 XI)
Miłość - W ie lk i  czas, aby w reszc ie  się 
ustabil izować. Nadchodzi w łaśn ie  n a j le p ­
szy okres dla rea lizac ji  lego! Nie prze-

BARAN (21 III - 20 IV)
Miłość - Po 1 4 II nasili  się T w oje  życie 
towarzyskie. P rzygotuj  się na now e zna­
jom ości  ew. miłostkę.
Praca  - N iewykluczony awans, naw et  na 
k ie row nicze  stanowisko.
Dobra rada - Nie w ierz  we wszysiko, 
co dochodzi  Tw ych  uszu!
BYK (21 IV - 21 V)
Miłość - N ów Księżyca w dniu 14 II w p ro ­
wadzi wiele zmian w Twoje ż y c ie - c z e k a j  
c ierpliwie!
Praca - S taniesz w obliczu wyzwań, c z u ­
jąc, jak bardzo  jesteś odpow iedzia lny  
za sprawy wokół Ciebie.
D obra  rada - Nie przesadzaj!  
BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
M iłość - Masz w ie le  sp raw  do p rzem y ­
ślenia . Zrób to sam odzie ln ie .  Nie m ie ­
szaj  w to postronnych  osób.
P raca  - Jeże li  chcesz zw róc ić  na s iebie  
uwagę przełożonych, to musisz tego do ­
konać kon ieczn ie  p rzed  20 lutym.
D obra  rada - Nie pożyczaj pieniędzy! 
RAK (22 VI - 22 VII)
Miłość - Najwyższy czas pode jść  bardzie j  
rzeczow o  do pew nych  ( leżących Ci od 
d aw na  na se rcu)  spraw.
Praca - W  związku z n ieoczek iw anym  
spo tkan iem  z osobą spod znaku Kozio­
rożca - będziesz  musiał  roztoczyć swój 
u rok w e  wszystk ich  spraw ach  kariery 
zawodowej.
D obra  rada - N ie  zan iedbuj  rodziny! 
LEW  (23 VII - 22 VIII)
Miłość - Dużo c iep ła  i ducha przygody 
w n ies ie  w Tw oje  życie, w najbliższym

gap szansy!!!
Praca  - ,,Młyn“ . N aj lep ie j  uzb ro ić  się w 
c ie rp l iw o ść  i p rzeczekać  to wszysiko 
ze spokojem i hum orem .
D obra rada - W yjedź gdzieś na weekend! 
STRZELEC (23 XI - 21 XII)
Miłość - W nadchodzącym  tygodniu  b ę ­
dziesz miał okazję i czas na od rob ien ie  
zaległości k o respondency jnych .  Pam ię­

taj, że ktoś bl iski czeka na ob iecany  
telefon.
P raca  - Ze sw oim i pomysłami poczeka j  
raczej  do 14 II. Upewnij  się, że w szyst­
ko jes t  „zapięte  na  osta tn i  guzik“ i d o ­
piero wtedy działaj.
Dobra rada - Nie obiecuj .  
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I)
Miłość - Z aniedbałeś osta tnio rodzinę. 
Spróbuj  zaskoczyć ich czymś miłym, byle 
jak najszybciej .
Praca  - Jeżeli  planu jesz  w d ro żen ie  jakiejś 
nowej inicjatywy, rozpoczn i j  przygoto­
w anie  dokum en tac j i  po noiuiu Księżyca, 
14 lutego.
D obra  rada - Strzeż s ię  osoby spod 
znaku Strzelca.
W O D N IK  (21 I - 20 Ii)
Miłość - W  życiu osobistym przydałoby 
Ci się w ięce j  rozsądku. Nów Księżyca 
(14II) sp o w o d u je  skup ien ie  uwagi na 
Tobie i Tw oich  sprawach se rcow ych .  
P raca  - W  przyszłym tygodniu możesz 
sob ie  t ro ch ę  pofolgować na polu zawo­
dowym, a tym sam ym  zająć się sp ra w a ­
mi rodzinnymi.
D obra  rada - Nie uprawiaj  hazardu! 
RYBY (21 II - 20 III)
Miłość - Będziesz miał okazję p o d z ie l ić  
się swoimi p rob lem am i sercomymi. Z a­
ufaj osob ie  ze  znaku Ryb lub  Panny. 
Praca - W  przyszłym tygodn iu  p o t r z e b ­
na Ci będzie  in tu ic ja  oraz inspiracja. 
Uważaj, nie  daj  się „zbić z t ro p u “ ' 
D obra  rada - Nie osądzaj s ieb ie  zbyt 
surowo!

MERKURY I W EN U S

G a z e t a  J a r o c i ń s k a

R E D A K C JA : R e g in a  B łc .szak  ( se k re ta r z ) ,  Z b ig n ie w  C z e c h a k
W ła d y s ła w  S ta śk ie w ic z  ( r e d a k to r  n a c z e ln y )

S T A L E  W S P Ó Ł P R A C U JĄ : A le k sa n d ra  P ila rc z y k . L id ia  S ta śk ie w ic z , 
E u g e n iu s z  C z a rn y , T o m a sz  M ik o ła jc z a k  (g ra f ik ) .  M a ria n  W a lc z a k .

W Y D A W C A :  S p ó ł k a  W y d a w n i c z a  „ A L D U S “

DR U K : K a lisk ie  P rz e d s ię b io r s tw o  P ro d u k c ji  L eśn e j „ L a s "  Z a k ła d  
P o l ig ra f ic z n y  J a ro c in ,  u l .  G o łę b ia  3, te le fo n  23 - 81.
A D R E S  R E D A K C JI: R y n ek  R a tu s z ,  63 - 200 J a ro c in ,  te le fo n  2 3 - 1 4  
BIURO O G ŁO SZE Ń : p rz y  re d a k c j i ,  c z y n n e  od  p o n ie d z ia łk u  d o  p i ą ­
tk u  w g o d z . 12.°° - 16.00 w s o b o ty  w g o d z . 10 .00 - 12.00 
R e d a k c ja  n ie  o d p o iu ia d a  za  t re ść  re k la m  i o g ło s z e ń .  Z a s trz e g a m y  
s o b ie  p ra w o  s k ra c a n ia  i a d iu s ta c j i  tek s tó w  o ra z  z m ia n y  ich  ty tu łó w . 
In fo rm a c je  o a b o n a m e n c ie  w b iu r z e  r e d a k c j i .


